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P e § «  za fM id ia
dla Polski.

Nareszcie po długich rokowaniach,
Pu najrozmaitszych targach m iędzy 
rządem polskim a baw iącym i w  W a r­
szaw ie delegatami amerykańskich ban­
kierów, którzy  zobow iązali się dać 
nam pozyczkę —  zakończono je podpi­
saniem umowy na m ocy której o trzy­
mamy tak upragnioną pożyczkę. W ie ­
m y dobrze jakie znaczenie posiadać 
będzie pożyczka ra dla naszego pań­
stwa, zdajem y sobie dobrze sprawę jak 
była ona d>a nas potrzebna. Żyliśm y 
bow iem  dotąd i jakoś bytowaliśmy, ale 
nie było  to pelnS życ ie  państwa i na­
rodu, chcącego iść naprzód. Całe dzie­
dziny spraw gospodarczych zalegały 
i nie m ogły się ruszyć z m artwego 
punktu, nie mając na to potrzebnych 
środków pieniężnych. W  czasie, gdy 
w  innych państwach organizm życia  
gospodarczego zasilał i odśw ieżał się 
dopływ em  kapitałów z zewnątrz, m y­
śmy musieli puprzestawać na własnych 
skromnych siłach, to też jeśli chodzi 
o odbudowę po zniszczeniach w ojen ­
nych i o nowe inwestycje, pozosta­
liśmy w  tyle w  porównaniu z naszymi 
sąsiadami zachudnimi.

T o  też nic dziwnego, iż ca ły  szereg 
rządów, które k ierow ały  państwem 
polskim starało się o pożyczkę, niestety 
nie zaw sze z naszej w iny  pożyczki tej 
otrzym ać nic mogliśmy, dopiero obec­
nie udało się tego dokonać obecnemu 
rządow i t

W  związku z uzyskaniem pożyczki 
ogłoszony został 13. b. m. dekret pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o planie 
stabilizacyjnym  i zaciągnięciu pożycz­
ki, oraz stabilizacji złotego, który 
brzmi w  streszczeniu następująco:
W ysokość sumy nominalnej pożyczki

szc a podnieść należy, że rynek nasz 
pieniężny potrzebuje rzeczyw iście do­
pływu z zewnątrz, i daleki jest od te­
go stopnia nasycenia, o jakim można 
m ów ić w  Niemczech.

W  każdym  razie uzyskana obecnie 
pożyczka jest bezsprzecznie znacznym 
sukcesem, który winien być przełom o­
w ym  taktem w  ruzwoju naszego ż y ­
cia gospodarczego, co winno się odoić 
na całokształcie spraw naszego 
państwa.

W  obecnej chwili trudno jeszcze 
m ów ić coś na temat oceny pobranej 
pożyczki. W  każdym  razie faktem 
jest, że pożyczka nakłada na społeczeń­
stwo spółczesne i pokolenia następne 
ciężary  i zobowiązania, które będą mu­
siały być wypełnione. Dotyka to 
w szystk ie klasy ludności, które w szyst­
kie w  miarę sił i możności będą party­
cypow ać w  tych ciężarach.

Podpisanie prow izorycznego ukła­
du o pożyczce nastąpiło w  środę 1 2 . 
b m. o godz. 12  w  nocy.

P ie rw sze  te w ieści o podpisaniu po- 
Ż3 czki zagranicznej dla Polski w y w a r ­
ły  tak w  kraju jak i zagranicą bardzo 
korzystne wrażenie, przyczyn iając się 
do wzrostu kursów wszystkich polskich 
a k c y  na zagranicznych giełdach. Co 
przyczyn ić się w inno do wzmocnienia 
znaczenia Pulski na terenie m iędzy­
narodowym.

’ stabilizacyjnej w yn o­
si 62 miljony dola­
rów  i 2 m iljony fun­
tów  szterlingów. Sto­
pa oprocentowania 
obligacyj będzie w y ­
nosić 7 proc. rocz­
nie. Okres m noże­
nia ustalono na lat 20. Umożenie bę­
dzie dokonywane w  terminach pół­
rocznych w  cenie 103 proc. wartości 
nominalnej. Obligacje mają być sku­
pione przed terminem w  całości lub 
częściow o po 103 proc. ich wartości no­
minalnej, poczynając od 15. paździer­
nika 1937 r.

Znaczenie uzyskania pożyczki za­
granicznej jest w ielkie, nietylko pod 
w zględem  gospodarczym, ale i poli- 

■ tycznym . Publiczną jest tajemnicą, że, 
jeśli kapitał zagraniczny miał pewne 
obaw y co do angażowania się w  P o l­
sce, to obaw y te •wypływały stąd, że 
nie wszędzie w ierzono w  trwałość 
państwa polskiego, w  trwałość granic 
naszych, i że obawiano się, że prędzej 
czy  później sąsiedzi nasi wystąpią 
z pretensjami co do rozmaitych po­
prawek terytorialnych. Okres tych 
obaw  i tego braku zaufania pewnych 
Sier zagranicznych do państwa nasze­
go w reszcie się kończy.

Do obecnie uzyskanej pożyczki za­
granicznej słusznie przyw iązane są na­
dzieje, że jest ona wstępem dopływu 
pieniędzy zagranicznych, że za tą po­
życzką stabilizacyjną pójdą dalsze go­
spodarcze. Nadzieje te mają w iele uza­
sadnienia za sobą, gdyż to samo obser­
wowaliśm y w  Niemczecn, gdzie za jed­
ną i drugą pożyczką szły pużyczki dal-
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$ iinister Zaleski w Paryżu.
Ważne konferensi^ % Briandesin i Chamberlei tern.

W  ubiegłą sobotę w yjechał do 
Francji na w ypoczynek  polski minister 
spraw zagranicznych p. Zaleski, który 
zatrzym ał się w  przejeździe w  Paryżu , 
gdzie konferował z francuskim i angiel­
skim ministrem spraw zagranicznych 
pp.: Briandem i Chamberlainem.’

Jak wiadomo, stan zdrow ia nie po­
zw oli! p. Zaleskiemu na osobiste w z ię ­
cie udziału w  jesiennej sesji Zgrom a­
dzenia L ig i pomimo, iż odbyło się ono 
niejako pod znakiem pierwszej inicja­
ty w y  Polski o szeroKiem mięazypań- 
srwowem  ogólnopolitycznem  znacze­
niu. Nieobecność min. Zaleskiego pró­
bow ały w yzysk ać różnorodne intrygi 
do zaszkodzenia inicjatywie Polski i do 
jej stłumienia —  a zw łaszcza do w y ­
tworzenia rozdźw ięków  pomiędzy po- 
liiyką angielską i polską.

W ysiłk i te spełzły na niczem, a po­
parcie inicjatywy Polski przez p. Cham­
berlaina musiało skłonić nawet p. 
semanna do przyłączenia się do w n io­
sku Polski, ażeby L iga  ogłosiła w sze l­
ką wojnę zaczepną za zbrodnię m ię­
dzynarodową i zakazana Domiędzy 
państwami L igi. Złemu humorowi N ie­
miec z tego powodu dał w yra z  Feld­
marszałek blindenburg w  m ow ie tan- 
nenberskiej, usiłującej w m ów ić w 
świat, że wojna roku 1914 nie była w o j­
ną zaczepną ze strony Niemiec, ale w o j­
ną obronną; monarchistyczuo-odweto- 
w e manifestacje Berlina w  dniu ośm- 
dziesięciolecia Feldmarszałka uczyniły 
wszystko, co można, aby w yo lbrzym ić 
Mduch tannenberski“ N iem iec w  prze­
ciwstawieniu do „ducha lokarneńskie- 
go “ , który pp. Briand i Chamberlain 
starali się zaszczepić polityce nie­
mieckiej.

Obecnie przypadkowe te spotkania 
m inistrów spraw zagranicznych: P o l­
ski, Anglji i Francji, gdyż min. Cham­
berlain jest w  przejeździe w  Paryżu  
z podróży w ypoczynkow ej, a minister 
Zaleski udaje się na w ypoczynek  —  
n iewątpliw ie b y ły  w ykorzystane do 
ważnych narad politycznych obchodzą­
cych ca ły  świat.

Nie w iem y dokładnie co było tema­
tem narad trzech ministrów, tembar- 
dziej iż konferencje odbyw a ły  się osob­
no: Brianda z Zaleskim i Chamberlaina 
z Zaleskim.

M inisterstwo spraw zagranicznych 
w  Paryżu  w ydało  jedynie krótki ko­
munikat o rozm ow ie Brianda z Zale­
skim, która według słów  komunikatu: 
„toczy ła  się dookoła spraw polityki

zagranicznej dotyczących Francji i P o l­
ski. Minister Zaleski przedstaw ił Brian- 
dow i przebieg rokowań w  sprawie za­
warcia paktu polsko-rosyjskiego o nie­
agresji. Briand wskazał ze swej stro­
ny, w  jaki sposób Francja zapatruje się 
na rokowania w  sprawie paktu o nie­
agresji, zaproponowanego jej przez 
Rosję. Minister francuski podkreślił że 
pakt ten w  żadnym razie nie będzie 
mógł przynieść uszczerbku sojuszowi 
francusko-polskiemu, ani też Paktu L i­
gi N arodów 11.

O rozm ow ie m inistrów: Zaleskiego 
z Chamberlainem nie w ydano żadnego

Okres dzielący nas od terminu 
otwarcia powszechnej w ys ta w y  krajo­
wej w  Poznaniu (maj 1929) jest już 
■względnie krótki, stąd też i prace p rzy ­
gotow aw cze idą w  szybkim tempie.

Dn. 29. sierpnia b. r. Rada Ministrów 
zaakceptowała plan W ystaw y , p rzy j­
mując równocześnie na siebie część od­
powiedzialności i pracy. Bezpośrednio 
potem, 3. września, zjechali się w  P o ­
znaniu delegaci wszystkich M inisterstw 
i w  naradzie z Dyrekcją P . W . K „ usta­
lili udział rządu w  W ystaw ie , przepro­
w adzili dyskusję nad generalnymi po­
stulatami i zapoznali się ze stanem 
prac wstęonych. W  ślad za konferencją 
międzyministerjalną pójdzie stworzenie 

-sta łych  kom itetów w ystaw ow ych  w 
poszczególnych Ministerstwach, któ­
rych zadaniem będzie przygotow anie 
odpowiednich działów  na samej W y ­
stawie.

Równocześnie Dyrekcja P . W . K. 
w  Poznaniu zorganizow ała w  W arsza­
w ie  swą ekspozyturę generalną (p. Ka-' 
roi Rose, b. Konsul generalny w  B erli­
nie). W  dniu 15. w rześnia odbyła się 

""w  D yrekcji P  W . K. konferencja licz­
nych zw ią zk ów  przem ysłowych z ca­
łej Polski, podczas której reprezentanci 
świata gospodarczego obejrzeli cało­
kształt gm achów i gruntów —  w  ślad 
za czem póidzie n iezw łoczne zgłaszanie 
udziału poszczególnych zw iązków  w 
W ystaw ie.

Trzecim  z kolei był zjazd reprezen­
tantów Łódzk iego Przem ysłu  W łók ien ­
niczego. P rzem ysł ten w ystąpi z  samo­
dzielnym pokazem w e w łasnym  gma­
chu. P rzem ysł śląski górniczo-hutniczy

komunikatu —  musiały one jednak, tak 
jak i ■ rozm owa naszego ministra 
z Briandem dotyczyć kwestji litew ­
skiej. Sądzimy, iż minister Zaleski po­
informował należycie pp.: Brianda
i Chamberlaina o stanie zatargu nasze­
go  z L itw ą, oraz o ostatnich posunię­
ciach niepoczytalnych L itw y .

Jakie będą skutki ostatnich narad 
w Paryżu, trudno obecnie przesądzać, 
w  każdym razie są one n iewątpliw ie 
jednym z etapów w spółpracy Polski na 
terenie polityki europejskiej wielkich 
mocarstw.

wystąpi rów nież na w ystaw ie okazale 
i w  tym celu w yasygnow ano na cele 
w ys ta w y  jeden miljon złotych.

W e  wrześniu rozstrzygniętym  zo ­
stał konkurs na godło W ys ta w y ; doko­
nano szeregu prac technicznych, zw ią ­
zanych z rozpoczęciem  robót budowla­
nych, przeprowadzono kilka konferen- 
cyj w  sprawie udziału em igracji w  W y ­
staw ie; ustalono warunki dla w ys ta w ­
ców  —  jednem słowem  w e  wszystkich 
kierunkach dokonano rzeczy  p ozy ty ­
wnych, stanowiących zrąb tego gma­
chu polskiej siły twórczej, jakirn bedzie 
w  Polsce odiodzonej Powszechna W y ­
stawa Krajowa.

Wybory do Kasy Chorych
w Katouricnch.

W  ubiegłą niedzielę odbyły  się po­
wtórne w yb o ry  do Kasy Chorych 
w  Katowicach, które dały następujące 
w yn ik i: Oddano głosów  6374, z tego  
nieważnych 48. Na listę polską 1 . paało 
3017 głosów , na niemiecką 2. 3309. T o  
znaczy, że Po lacy  uzyskali mandatów 
16 a N iem cy 18. N iem cy zyskali o 2 
mandaty w ięcej, albow iem  na ostat- 
niem posiedzeniu zarządu Kasy Cho­
rych w brew  głosom polskim postano­
w iono dopuścić do głosowania w szys t­
kich obcokrajowców .

Obecnie okazuje się jednak, iż lista 
niemiecka zgłoszona była n iepraw idło­
wo, w obec czego powinna zostać unie­
ważnioną a w szystk ie mandaty w inny 
przypaść Polakom. Kw estję tą roz­
strzygnąć będą musiały w ładze.

Ptrnyg ■ towania do ir/stewy
Krajowej w 1929 r. w a >CicnnnBu. -
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Wiadomości; polityczna.
(— ) Choroba prezydenta Masaryka.

Z najbliższego otoczenia prezydenta 
Czechosłowacji M asaryka słychać, że 
stan jego zdrow ia pogorszył się bardzo 
znacznie. Mimo poważnego wieku pre­
zydenta bezpośredniego niebezpieczeń­
stwa niema.

(— ) Po nowe zwycięstwa do Ameryki.
Departament kawalerji M . S. W ojsk 

w yzn aczy ł na w yja zd  na zaw ody kon­
ne w  A m eryce reprezentację hippiczną 
złożoną z trzech jeźdźców , a m ianowi­
cie : ppłk. Rómmel, rtm. Antoniew icz 
i por. Starnawski. Zaw ody odbędą się 
w  N ow ym  Jorku w  dniach od 7. do 15. 
listopada. W y ja zd  z W arszaw y nastą­
pił 13. b. m.

(— ) Eksport ™ęgla do Skandynawii.
W edług ostatnich w iadomości eks­

port w ęg la  polskiego do kra jów  skan­
dynawskich —- pomimo konkurencji 
w ęg la  angielskiego rozw ija  się coraz 
pomyślniej. Angielscy przem ysłow cy 
obniżyli po • strajku w ęg low ym  ceny 
eksportowe, jednakże w ęg ie l polski 
utrzymał rynki skandynawskie nie ty l­
ko ze w zględu  na konkurencję ceny, 
lecz i ze względu na jakość węgla, któ-

SuSSS
ry zdobył uznanie odbiorców w  Skan­
dynawii. Jest w ięc nadzieja, ze w  p rzy ­
szłości nasz przem ysł w ęg lo w y  nie bę­
dzie zmuszony do w yw ozu  w ęgla  z tak 
znacznemi stratami, jak to ma miejsce 
obecnie.

(— ) Kcwerda 'chce zdawać maturę 
w więzieniu.

Odsiadujący karę dożywotn iego 
w ięzienia w  w ięzieniu grudziądzkiem 
zabójca posła sow ieckiego w  W arsza ­
w ie  Kowerda, całe dnie spędza nad 
książkami, przygotowując się do matu­
ry, którą ma zamiar zdawać w  w ięz ie ­
niu. Na uwagę zasługuje przychylność, 
iaką go otaczają w szyscy  w spółtow a­
rzysze w ięzienni, prześcigając się 
w  wyświadczaniu mu grzeczności 
i usług.

(— ) Wizytacja robotników polskich 
we Francji.

W krótce w yjedzie  do Francji ks. 
biskup Radoński z Poznania, aby 
zw iedzić tamtejsze polskie centra ro­
botnicze. W izy tac ja  potrwa ud 16. pa­
ździernika do 7. listopada. Biskup od- 
v  mdzi m. in. Amiens, Lille, Douai, P a ­
ry ż  i Lyon.

Z Województwa Śląskiego.
+  Śląskie Seminarium Duchowne.
W  czw artek zeszłego tygodnia od­

by ło  się w  Krakow ie prow izoryczne 
otwarcie Seminarjum Duchownego ślą­
skiego, tymczasem tylko dla dwuch 
roczników. Budowa gmachu, zapocząt­
kowana jeszcze za ks. Kardynała Hlon­
da, nie jest jeszcze ukończona i w  dzi­
siejszym stanie mieści w  sobie tylko 
pomieszczenie dla 100  k leryków  i lo­
kale administracji oraz kaplicę. Do bu­
d o w y  Seminarjum przyczyn ił się naj­
w ięcej Sejm Śląski, który udzielił bar­
dzo poważnej subwencji. U rzędow e 
uroczyste otw arcie Seminarjum nastą­
pi prawdoDodobnie za 2— 3 miesiące.

+  25-lecie katedry w  Katowicach.

W  tym roku przypadła 25. rocznica 
konsekracji kościoła św. P iotra  i P a ­
w ła, będącego czasow o katedrą biskup­
stwa śląskiego. Na pamiątkę tej uro­
czystości odbyły  się w  tym tygodniu 
rekolekcje, urządzone przez 0 0 .  D o­
m inikanów z Małopolski.

T- Kamienie na budowę Katedry Śląsk.
Kierow n ictw o budowy katedry Ślą­

skiej zadecydow ało w ybór kamienia do 
budow y katedry. P o  długich debatach

odrzucono dolomit Pogorzyck i jak 
i piaskowce kieleckie, decydując się na 
dolomit śląski z kam ieniołomów Im ie­
lin. W yb ór ten dowiódł, że Śląsk jest 
nieprzebraną skarbnicą bogactw  p rzy ­
rody. Dolomit śląski posiada piękną 
lekkoróżow ą karnację, dając rów nocze­
śnie gwarancję trwałości. Tak w ięc 
Katedra, mająca być chlubą Śląska, 
zostanie wzniesiona nietylko ofiarno­
ścią Ślązaków  ale i z materiału ślą­
skiego.

+  Zamknięcie W ystaw y Uosoodarczej 
w Katowicach.

W  ubiegłą niedzielę nastąpiło za­
mknięcie I. ogólno-krajowej W ys ta w y  
G ospodarczo-Spożyw czej w  K atow i­
cach, która cieszyła  się przez ca ły  czas 
sw ego trwania dużą frekwencją zw ie ­
dzających, dowodem czego może być 
kwota, uzyskana ze sprzedaży biletów  
wstępu, która przekracza 100  tys. z ło ­
tych. W ystaw ę zw iedziło  pozatem 
w ie le  osób bezpłatnie.

- f  Gmach Banku Gosp. Kraj. w  Ka­
towicach,

W  tym tygodniu rozpoczęto w stęp­
ne prace około budowy now ego gma­

chu dla katow ickiego oddziału Banku 
^Gospodarstwa Krajow ego. Będzie to 
6-piętrow y, okazały budynek na na­
rożniku Rynku i ul. M ickiewicza. K o­
szta budowli, którą w ystaw iać będą 
znani w  Katowicach architekci pp. R oz­
koszny i Hojarczyk, w ynosić będą 
1 miljon 700 tys złotych.

+  Wytwórnia filmów na Śląsku.
Śląska w ytw órn ia  film owa „F.spe- 

film “  w  Katowicach przystępuje w  nie­
długim już czasie do wykonania dwu 
nowych film ów zakrojonych na skalę 
europejską. Scenarjusz do tych sensa­
cyjnych filmów, których tytu ły brzm ią: 
„G d y  białe orły  dzie iżą  straż“  i „C ień 
czarnej dam y“  (d . A. Kruszyńskiego) 
zostały szczegółow o opracowane i 
przemyślane przez dyrekcję i reżyse­
rów  „Espefilmu“ . Tak w ięc ujrzym y 
niebawem nowe filmy polskie nagryw a­
ne na Śląsku, przez polskich aktorów.

+  Śląsk kupuje statki morskie.
W  czasie pobytu ministra przem y­

słu i handlu p. Kw iatkow skiego w  Ka­
towicach, w o jew ództw o  śląskie z łoży ło  
oświadczenie, iż natychmiast przystąpi 
do zakupienia w łasnym  kosztem 2 okrę­
tów  handlowych, które przekaże do 
dyspozycji m inisterstwa przemysłu 
i handlu; rów nież i w o jew ództw o łódz­
kie postanowiło w  najbliższym czasie 
pow iększyć państwową flotę handlo­
w ą przez kupno jednego 1000 tonow e­
go okrętu.

Wy>ory Komirnatae.
i w t.  Kongresówce.

W  ubiegłą niedzielę odbyły się w y ­
bory do rad miejskich szeregu w ięk ­
szych miast, które dały następujące re­
zu ltaty :

Ł ó d ź :  Niem. socjaliści 7 manda­
tów, P. P . S. 22 mandaty, Ch. D. 6 man­
datów, Bund 6 mandatów, Poale Sion
3 mandaty, N. P . R. - L ew ica  5 manda­
tów, inwalidzi 1 mandat, lista w łaści­
cieli nieruchomości przedmieść 2 man­
daty, Resursa (w ie lcy  przem ysłow cy )
4 mandaty, Zw . Lud. Nar. 3 mandaty, 
Ortodoksi 4 mandaty, sioniści 4 man­
daty, żyd ow cy  ludowcy 2  mandaty, 
sanacja 1 mandat. W iększość w  p rzy ­
szłej Radzie miejskiej stanowić będą 
socjaliści.

K i e l c e :  lista narodowa Ch. D. 
i N. D. 1 1  mandatów, P. P . S. 4 man­
daty, lew ica socjalistyczna 2 mandaty, 
N. P . R. prawica 1 mandat, żydow ski 
blok gospodarczy (sjoniści) 5 manda­
tów, ortodoksi żydow scy 4 mandaty.

Ł o m ż a :  Na ogólną liczbę 24 man­
datów o trzym ali: Komitet jedności na­
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rodowej 1 1  mandatów, socjaliści 6, ko­
muniści w yszli bez mandatu. Blok ż y ­
dowski otrzym ał 7, zaś Bund 2 man­
daty.

G r o d n o :  Żydzi narodowcy o trzy ­
mali 13 mandatów, Bund 3, Poale-Sion

—  Posiedzenie Rady Miejskiej w  M i­
kołowie.

Publiczne posiedzenie Rady M ie j­
skiej odbyło się w  wtorek, dnia 1 1 . pa­
ździernika r. b. P o  w zięciu  do w iado­
mości protokołu rew izy jnego G łównej 
Kasy Miejskiej za miesiąc wrzesień 
r. bją uchwaliła Rada Miejska zakupić 
grunt pod budowę Państw ow ego Gim­
nazjum od w łaściciela dóbr p. Józefa 
Bojdoła w  w ielkości 8 m orgów  za ce­
nę 40 000 złotych. Dalej przychyliła  się 
Rada M iejska do uchwały Magistratu, 
w edług której wybudowane zostaną 
ustępy przy budynku robotniczym  dla 
lż-tu  rodzin osobno w  podwórzu. 
Wkońcu uchwalono w ydać zlecenie na 
wykończenie planu ulicy Szpitalnej 
i zmieniono skład Komisji zdrowotności.

—  Akcja ratunkowa dla powdzian
w  Małopolsce.

Dnia 12. b. m. odbyło się w  M ikoło­
w ie  posiedzenie lokalnego Komitetu ra­
tunkowego dla powodzian w  M ało- 
polsce. W  skład tego Komitetu w cho­
dzą przedstaw iciele duchowieństwa, 
urzędów, oraz m iejscowych stow arzy­
szeń i korporacyj zaw odow ych . Usta­
lono, by w  tygodniu od 15. do 24. b. m. 
urządzić zbiórkę po domach. Miasto 
podzielono na rejony i na listy składko­
w e zbierać się będzie pieniądze, odzież 
i w iktuały. Dary w  naturze należy de­
ponować w Magistracie pokój 13 od 
godz. 3— 6 w  okresie od 17. do 24. Spo­
dziew ać się należy, że obyw atelstwo 
M ikołowa znane ze sw ej ofiarności i te­
raz w  pełnem zrozumieniu tej akcji u lży 
swem i darami jednym z najDiedniej- 
szych.

—  Bractwo Strzeleckie w  Mikołowie.
W  przyszłą niedzielę odbędzie się 

w  Strzeln icy naszej ostatnie strzelanie 
tegoroczne, i to o gęsi i zające. Ze 
w zględu na to, że w iększość Braci 
w  tym  roku mało korzystała z ćw iczeń, 
które są nieodzownie potrzebne, jeżeli 
się chce być strzelcem, i z w iększą 
ochotą bierze się w tedy  udział w  kon­
kursach, a strzelanie to jest ostatnie 
w  tym  roku, uprasza się w ięc jak naj­
liczniejszy udział. Jest to strzelanie 
popularne, o stawkach i warunkach 
przystępnych, że każdy Brat może

1 mandaty, ogółem  żydzi otrzym ali 17 
mandatów. B lok polski chrześcijański 
9 mandatów, P . P . S. 4, komuniści 5, 
Rosjanie i Białorusini nie otrz/malŁam 
jednego mandatu. Żydzi v  ięc posiadać 
będą w  Grodnie w iększo^;. ^

1 w  nim brać udział z ochotą. Strzela- 
| nie rozpoczyna się od godz. 1 i trwa aż 
i do zmroku. Zatem niech nikogo nie 

brakuje!

—  Z Katoł. Tow. Półek w  Mikołowie.
W  ubiegłą niedzielę odbył się sta­

raniem m iejscowego koła Kat. Tow . 
Po lek  i dzięki zapobiegliwości prze­
wodniczącej jego p. dyr. Kondzielowej 
w  sali gimnazjum w yk ład  dr. K r a- 
j e w  s k i e g o z Katow ic p. t. „Jak mai 
być urządzone —  zdrow e pomieszka­
nie". W yk ład  ilustrowany był kilku­
dziesięcioma obrazami świetlnemi, któ­
re licznie zebrane kobiety z zaintereso­
waniem oglądały.

—  Bibljcteka T. C. L. w  Mikołowie.
Bibljoteka Tow arzystw a  Czytelń 

Ludow ych w  M ikołow ie otwarta jest 
w  każdą niedzielę od godziny 11.30 do 
godz. 13. B ibljoteka została św ieżo za­
opatrzona w  w ielką ilość nowych cie­
kawych książek.

—  Zebranie inwalidów w  Mikołowie.

W  niedzielę, 16. b. m. o ip d z -  16 
w  lokalu p. Kiela w  M ikołow ie odbę­
dzie się staraniem Organizacyj Górni­
czych Hutniczych Inwalidów, W d ów  
i Sierot W oj. Śl. z siedzibą w  Siem ia­
nowicach odczyt, na który proszeni są 
w szyscy  inwalidzi i po mch pozostan, 
oraz w szyscy , zainteresowani w  po­
bieraniu rent w ypadkow ych, inwalidz­
kich i socjalnych.

—  Ćwiczenia Związków Przysposobie­
nia Wojskowego.

W  sobotę 15. b. m. urządza Z w ią ­
zek Pow stańców  Śląskich w  M okrcm  
i Goju ćw iczen ia w ojskow e w  rejonie 
M ikołów-M okre. Ćw iczen ia rozpoczy­
nają się o godz. 18. P o  ćwiczeniach 
w szystk ie zw iązk i biorące w  nich 
udział będą obozować na Sosniej G ó­
rze. Zw iązek  Pow stańców  Śląskich 
w  Goju zaprasza na ćwiczenia, oraz do 
w zięcia  w  nich udziału w szystk ie 
zw iązk i P . W . z M ikołow a i Sm iłowic, 
które w inny się staw ić na zbiórkę 
w  Goju przed pomnikiem. K ierować 
ćwiczeniam i będzie p. Kapitan Łuczak 
dowódca Kadry Instruktorskiej w  M i­
kołow ie.

—  Święto Przysp. Wojsk, w  Starej
Kuźni.

W  niedzielę 16. b. m. urządza Ko­
misja sportowa w  Starej Kuźni Św ięto 
Sportowe z następującym programem :
0  godz. 10 . rano nabożeństwo, od godz. 
14. do 17. zaw ody  sportowe, o godz. 18. 
referat na temat: Przysposobienia W o j­
skowego i W ychow an ia  F izycznego, 
a następnie rozdanie nagród z w y ­
cięzcom  wSzawodaph, o godz. zaś 19 
przedstawienie amatorskie, a po przed­
stawieniu zabawa taneczna. —  Komisja 
sportowa w  Starej Kuźni zaprasza za 
naszym pośrednictwem wszystk ich 
członków  P. W . na zaw ody  i zabawę.

—  Rozbudowa centraii elektrycznej
w  Łaziskach Górnych.

Dotychczasowa centrala elektrycz- 
na w Łaziskach Górnych będzie kosz­
tem 25 m iljonów złotych powiększona, 
dzięki kredytom  szwajcarskim. Rozbu­
dowana centrala elekti-yczna w  Łaz i­
skach Górnych będzie przedew szyst- 
kiem dostarczała energji elektrycznej 
państwowej fabryce zw ią zk ów  azoto­
w ych  w  Chorzow ie. Jest to p ierw szy 
w ypadek oficjalnego zainteresowania 
się firm szwajcarskich przedsiębior­
stwem polskim o tak szerokim za­
kresie.

—  Przekroczenie służbowe.
Jak donosi „Po lska Zachodnia" bu­

dow niczy pow ia tow y w  Pszczyn ie pan 
Rufin Gralla został zaw ieszony w  czyn­
nościach służbowych, przyczem  w dro­
żono przeciw  niemu dochodzenia o ró­
żne n iew łaściwości służbowe. M iedzy  
innetni stawiany jest mu zarzut, że bez 
żadnego powodu w strzym ał pilne ro­
boty  około budowy mostu, pow iększa­
jąc tylko liczbę bezrobotnych i nieza­
dowolonych.

—  Śmierć p*-zy pracy.
W  ostatnich dniach palacz browaru 

księcia pszczyńskiego w  Tychach 
mieszkaniec Żw akow a —  Józef W itań- 
ski, w  czasie pracy uległ nieszczęśli­
wemu w ypadkow i, k tóry spowouował 
natychmiastową śmierć. Zw łok i nie­
szczęś liw ego odstawiono do kostnicy 
szpitala w  Tychach. Podoono p rzy ­
czyną wypadku był udar sercow y.

—  Kursy dla podmistrzów budowlan.
Kursy w ieczorow e dla podm istrzów 

budowlanych, przy Szkole Budownic­
tw a w  Katowicach, zostaną otwarte dn.
2 . listopada b. r. i trw ać bedą do dnia 
31. marca 1928 roku. W p isy  przyjmuje
1 wyjaśnień udziela dyrektor S zkoły  
Budownictwa (ul. Dąbrówki, gmach 
Szkoły  im. ks. Skargi II. p.) codziennie 
w  godzinach przedpołudniowych. Ce­
lem kursów jest rozszerzenie i udosko­

Z  M ik o łow a  5 okolicy. j|
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nalenie w iaaoiności zaw odow ych  cze­
ladników zaw odów : murarskiego, cie­
sielskiego i żelbetowego, oraz p rzysw o­
jenie im takiej ilości teoretycznych w ia ­
domości, jaka jest potrzebna podmi- 
strzom budowlanym. P rze z  udzielanie 
nauki przedm iotów ogólnokształcących, 
podnosi się poziom intelektualny uczest­
ników  kursów. P i ogram nauki jest uło­
żony praktycznie, zastosowany do w y ­
magań przemysłu Budowlanego z u- 
względnieniem  potrzeb kursistów. 
Obejmuje trzy  pięciomiesięczne kursy 
z nauką codzienną m iędzy godz. 17,30 
a 20 . W  roku bieżącym  czynne będą 
dw a kursy. Uczestnicy kursów w p ła ­
cają w p isow e (nowowstępujący) w 
kw ocie 5 złotych oraz miesięczne 
czesne zł. 15.

—  Ze szkoły gospod. doniow. w  Starej 
Wsi.

W  ubiegłą niedzielę w  obecności ks. 
prałata Kapicy, ks. prob. Bieloka 
z Pszczyny, naczelnika W . O. P . dr. Rę- 
gorow icza, dyr. Sawickiego, starosty 
p. Szalińskiego, wszystkich członków  
W ydzia łu  Pow ia tow ego , naczelników 
w ładz i zakładów  naukowych, i zapro­
szonych przedstaw icieli społeczeństwa, 
nastąpiło otwarcie Szkoły Gospodar­
stwa Dom ow ego. Szkoła prezentuje 
się bardzo okazale, a powstała dzięki 
in icjatyw ie b. starosty dr. Lercha, któ­
ry  podjął myśl założenia tej szkoły, 
b. staroście Szalińskiemu, który z w ro ­
dzoną sobie energją dzieło to przepro­
w adził i p. dr. Riessowi, który je w y ­
kończył, a g łów n ie W yd z ia łow i P o w ia ­
towemu, który nie szczędził nakładu, 
aby je w  całej pełni i jak najlepiej prze­
prowadzić, należy się ze strony całego 
społeczeństwa praw dziw a wdzięczność. 
A  teraz rzeczą grona nauczycielskiego 
będzie pokazać, że się społeczeństw o- 
me zaw iedzie, obiecując sobie w iele po 
tej placówce ekonomicznej i narodowej.

—  Licencjonowanie ogierów.
Licencjonowanie og ierów  na powiat 

pszczyński odbędzie się na zarządzenie 
Śląsk. Urzędu W ojew ódzk iego  dnia
24. października, a to : w  Pszczyn ie 
o godzinie 9,30 w  podwórzu starostwa; 
w  Paw łow icach  o godz. 11,30 na placu 
przed dworcem  kolejow ym  i w  M ikoło­
w ie  o godz. 13 na targow icy końskiej.

polityka zagraniczna.
( + )  Wykluczenie Trockiego z Między­

narodówki bolszewickiej.
Komitet w yk on aw czy  m iędzynaro­

dówki komunistycznej pow ziął jedno­
myślną uchwałę w  sprawie w yk lucze­
nia Trockiego.

( + )  Trzęsienie ziemi w  Wiedniu.
W  ubiegłą sobotę odczuto w  W ie ­

dniu dość silne trzęsienie ziemi, trw a­
jące 3 sekundy. Trzęsienie było tak 
silne, że lampy w iszące zaczę ły  się w a ­
hać, a przedm ioty stałe zostały poru­
szone z miejsca. Św iatło elektryczne 
zgasło na krótką chwilę. Ludzie w  pa­
nice uciekali na ulicę. Szkód znaczniej­
szych niema. Trzęsienie szczególnie 
silnie odczuto na górnych piętrach. Lu­
dzie poryw ali dzieci z łóżek i uciekali 
na ulicę. Najsilniejsze trzęsienie było 
w  centrum miasta, gdzie o tej godzinie 
kawiarnie, restauracje, teatry i kina b y ­
ły  przepełnione. W szędzie publiczność 
ogarnął przestrach.

( + )  Litwini gnębią i żydów.
W  W iln ie rozeszły  się pogłoski 

o dalszych represjach rządu kow ień­
skiego, stosowanych nie tylko dn pol­
skiej, ale i żydow skiej mniejszości na­
rodowej. Pogłosk i te w yw o ła ły  zanie­
pokojenie wśród ludności żydow skiej 
w  W ilnie. Szereg organizacyj żyd ow ­
skich chce przystąpić solidarnie do pol­
skiej akcji protestacyjnej przeciwko 
gwałtom  rządu.

( + )  Bunt wojskowy w  Meksyku.

Z Meksyku donoszą o buncie w ięk ­
szych oddziałów  wojskowych. Oddzia­
ły  te opuściły stolicę, protestując prze­
ciw ko ewentualnemu w yb orow i gen. 
Obregona prezydentem. Część zbun­
towanych wojsk powróciła  do miasta, 
liczba pozostałych zbuntowanych w y ­
nosi 500.

1 erloj Polski.
: Most Księcia Poniatowskiego w  W ar­

szawie.
W  ubiegłą niedzielę odbyło się uro­

czyste otwarcie na całej szerokości mo­
stu ks. Józefa Poniatowskiego, w ysa ­
dzonego, jak wiadomo, w  r. 1915 przez 
cofające się wojska rosyjskie. O tw ar­
cia dokonał p. P rezydent Rzeczypospo- 
i tej, a poświęcenia J. E. ks. Biskup 
Gall.

: Ku czci poległych w obronie W ar­
szawy.

W  niedzielę 9. b. m. na polach pod 
Radzym inem w  miejscu, gdzie w  dniach 
sierpniowych 1920 roku rozegrała się 
decydująca bitwa o W arszaw ę, nastą­
piło poświęcenie pomnika-kapliczki ku 
czci poległych bohaterów. W  uroczy­
stościach w zią ł udział pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, m inistrowie: M ey ­
sztow icz i Jurkiewicz, oraz tłumy pu­
bliczności.

: Rada Naczelna Z. O. K. Z.

W  niedzielę dnia 16. października 
b. r. odbędzie się w  Poznaniu na sali 
posiedzeń W ielkopolskiej Izby  Rolni­
czej zebranie Rady Naczelnej Zw . O- 
brony K resów  Zachodnich. Na porząd­
ku dziennym są spraw y organizacyjne 
Związku. W ygłoszone zostaną dwa 
referaty : „Działalność Związku w  ro­
ku 1927 i pi ogram prac na okres zim o­
w y  1927-28 oraz „Podstaw ow e prace 
polityczne, prowadzone przez Zw iązek 
w  ciągu roku b ieżącego11.

: Ogólnopolska wystawa piwa.

Z in ic ja tyw y Zarządu Związku 
W łaścicie li b row arów  w  Polsce zarzą­
dzona zostanie w  W arszaw ie w  roku 
przyszłym  W ystaw a  Przem ysłu  P iw o -<9
warskiego. W yłon iony został komitet, 
który pod przewodnictwem  dyrektora 
S. G łowackiego z Poznania zajmie się 
urządzeniem tej w ys taw y, zorganizo­
wanej po raz p ierw szy w  Polsce.

: Komunikacja samolotowa w  l-olsce.

Z miesiąca na miesiąc wzrasta frek­
wencja na naszych szlakach pow ietrz­
nych. P rzyczyn iło  się do tego stupro­
centowe bezpieczeństwo i regularność 
lotów . W  ubiegłym miesiącu samoloty 
pasażerskie polskie p rzew iozły  1032 
osoby, 32 350 kg. tow arów  i 2 357 kg. 
poczty.

Rozmaitości.
(: )  Dożywotnie więzienie za butelkę 

wódki?
Donoszą z N ow ego  Jorku iż w  sta­

nie Michigan, skazany został na doży­
wotnie w ięzien ie człow iek, u którego 
znaleziono w  mieszkaniu butelkę w ód ­
ki. W yrok  rozpatryw any będzie jesz­
cze przez drugą instancję.

( : )  Zwrot historycznego klasztoru.
Z okazji zakończenia jubileuszu św. 

Franciszka z Asyżu, k tóry nastąpił 2 . 
października, iząd  w łoski zw róc ił za­
konowi franciszkańskiemu klasztor San 
Francisco d ’Assisi, który w  r. 1866 zo ­
stał przez rząd w łoski w yw łaszczony 
i zamieniony na zakład w ych ow aw czy  
dla sierót, a później służył innym ce­
lom świeckim .

( : )  Wykopaliska z przed 4dOU lat.
Ubiegłego tygodnia w  m iejscow o­

ści Ledków  nad W artą, w  czasie za­
kładania stawów , wykopano z zielni 
naczynia gliniane wysokości 1 metra, 
zaw ierające popioły, narzędzia kamien­
ne, luki, monety i t. d., pochodzące zda­
niem jednego z profesorów, który zain­
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teresował się wykopaliskam i z przed 
4 tysiące lat. Pozatem  znaleziono ol* 
brzym ie kości zw ierząt, piszczela 
i czaszki ludzkie. Tam tejsze starostwo 
zabezpieczyło wykopaliska aż do p rzy ­
bycia komisji archeologicznej.

( : )  Tysiąclecie śmierci św. W acława.
W  Pradze rozpoczął już prace ko­

mitet organ izacyjny obchodu 1000-lecia 
śmierci św. W acław a, patrona narodu 
czeskiego. Uroczystości, zw iązane 
z obchodem, rozpoczną się w  maju 
1029 r. otwarciem  w ys ta w y  pod pa­
tronatem Św iętego. W  najważniej­
szych dniach obchodu, dokonane będzie 
przeniesienie relikw ij św. W acław a  
przez miasto i uroczyste poświęcenie 
katedry.

( : )  Straszna śmierć.
Przed  paroma dniami znaleziono 

u brzegów  francuskiej Gujany (A m e­
ryka Poł.ud.) obok latarni morskiej 
t. zw . „Latarni Trzech  S zk ie le tów 1, 
ogryzione doszczętnie szkielety trzech 
strażników, zaś obok szkielety 13 in­
nych ofiar. Jak się okazało, ludzie ci 
padli pastwą nieprzebranych tys ięcy 
szczurów, które rzuciły się na zbliżają­
cy  się do latarni okręt i strażników.

Wesoły kącik.
Nasze dzieci.

—  Zosiu, dlaczego tak krzyczysz? 
r 'atrz, Staś siedzi cichutko i nic nie mówi.

—  Bo to jest, proszę mamy, taka w ła­
śnie zabawa.

—  A cóż to za zabawa?
— Staś jest tatkiem, który późno wra­

ca do domu, a ja mamusią . . .
-— o------

Przykładna uczennica.
—  Czy nauczycielka zadowolona jest 

z ciebie?
—  O, tak, mamusiu.
—  Skądże wiesz o tern?
— Bo kiedyś mi powiedziała, że gdyby 

wszystkie uczennice były podobne do 
mniey lepiej byłoby zamknąć szkołę na 
zawsze.

 o--------
Egzamin z geografji,

—  Co wypływa na przedłużenie dnia?
—  Głód.
—  Jakto?
—  Kiedy się chce jeść, wtedy dzień 

bardzo się dłuży.
 o------

Małżeństwo.
— Wszystkiego mogłam się po tobie 

spodziewać, ale, że jesteś takim idjotą!...
—  Mogłaś przecież to zauważyć z 

chwilą, gdym się o twoją rękę oświadczył.
 o-------

t le zrozumiał.
Pani Rebeka Steinglas sama kształci 

swego synka Izaaka i przytem opowiada 
mu zawsze bajeczki, zastosowane do 
przedmiotu, o którym mowa. Dziś w y­
kłada mu o pilności i jej skutkach.

—  Widzisz —  mówi pani Rebeka do 
synka —  co to znaczy pilność; popatrz 
na tego Gartenberga on taKże pył biedny 
i pilnością tak się dorobił. Gdy przyjechał 
do Drohobycza, miał jedną koszulę, a dziś 
ma miliony.. .

— Mamo —  przerywa synek — na co 
jemu aż mil jony koszul?

Co gorsze?
— Och, jak to dziecko ciągle płacze!
— Zaśpiewam mu, może się uspoKoi.
—  Nie, nie, niech lepiej dziecko krzyczy

 o---------
W  restamacii.

M a r y n a r z :  Kelner, co to jest, coś 
mi tu przyniósł?

K e l n e r ;  To jest rosół, proszę pana... j
M a r y n a r z :  Hm, rosół? —  To w ta­

kim razie ja przez całe życie jeździłem 
po rosole.

 o------
W  sądzie.

S ę d z i a :  Dlaczego właściwie uderzy­
łeś pan skarżącego kijem?

O s k a r ż o n y :  Bo miałem chrypkę.
S ę d z i a :  Czyż za związek mą chry- 

pa z kijem?
O s k a r ż o n y :  A właśnie, że ma; 

miałem chrypkę, me mogłem tak krzyk­
nąć na niego, jak on na mnie, więc zdzie­
liłem go kijem.

 o-----
Dostateczna przyczyna.

— Oskarżony, dlaczego daliście mu 
dwa razy w twarz?

— Bo więcej nie mógł wytrzymać i 
się przewrócił. ;

 o-----
Troskliwa narzeczona.

— Mam 20 000 złotych rocznego do­
chodu. Czy to ci wystarczy.

—  Przypuszczam, że tak. Ale z czego 
ty będziesz żył?

Nakładem i drukiem K . M iarki, Sp W yd. 
z ogr. por. w  Mikołowie. —  Redaktor odpow. 

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

_
Oroszenia Magistratu 

miasta Mikołowa 
' PLfflN LEKCJI

SZKOŁA ZAW ODOW A DOKSZTAŁCA­
JĄCA PRZEM V SLOW  A W  MIKOŁOWIE 

ul. KOŚCIELNA.
KI. przygotow. gosp. ki : Juraszek Edward

Wtorek: 5—5.50 Język polski, 5.55—
6.45 Rachunki, 6.50—7.40 Język polski, p. 
Juraszek. —  Środa: 5.50 Rachunki, p. Ju­
raszek, 5.55--6.45 Religja, ks. Fuchs. —  
Czwartek: 5--5.50 Rachunki, 5.55—6.45 
Język polski, 6.50—7 40 NauKa o Polsce, p. 
Juraszek.

KI. la , igosp. klasy: Juraszek Edward.
Poniedziałek: 5—5.50 Rach. przem., p. 

antoszyk, 5.55—6.45 Religia, ks. Fuchs. — 
Środa: 5— 5.50 Rach. przem., p. Antoszyk,
5.55—6.45 Język polski, 6.50—7.40 J. pol­
ski i Nauka o Polsce, p. Juraszek. —  Pią­
tek: 5—5.50 Rysunki, 5.55—6.45 Rysunki, 
p. Błachut, 6.50—7.40 Rach. przem., p. An­
toszyk.

KI, Ib, gosp. kiasy: Babieć Jan.
Poniedziałek: 5— 5.50 Rysunki, 5.55—

6.45 Rysunki, p. Babieć, 6.50—7.40 Rach. 
Drzem., p. Antoszyk. —  W7torek: 5— 5 50 
Koresp. przem., p. Babieć, 5.55—6.45 Re- 
tigja, p. Fuchs. —  Czwartek: 5—5.50 Ję­
zyk polski, 5.55— 6.45 Język polski i Nau­
ka o Polsce, p. Hejnar, 6.50— 7.40 Rach. 
przem., p. Antoszyk.

KI. IIa , gosp. klasy: Babieć jan.
Poniedziałek: 5—5.50 Rysunki, p. Bła­

chut, Religja ks. Madla, 5.55—6.45 Rysun­
ki, 6.50— 7.40 Rysunki, p. Błachut. — 
Czwartek: 5— 5.50 Nauka o obyw., p. An­
toszyk^* 5.55—6.45 Koresp. przem., p. 
Twardzik. —  Piątek: 5— 5.50 Księgowość 
i kalk., 5.55— 6.45 Księgowość i kalk., p. 
Antoszyk, 6.50—7.40 Mechanika, p. Babieć.

KI. II b, gosp. klasy: Antoszyk Karo!,
Wtorek: 5— 5.50 Rys., p. Blachut^Re- 

ligja, ks. Madla, 5.55— 6.45 Rysunki, 6.50—
7.40 Rysunki, p Błachut. —  Środa: 5.55—
6.45 Księgowość, 6.50— 7.40 Księgowość, p. 
Antoszyk. —  Czwartek: 5—5.50 Kalkula­
cja, p. Twardzik, 5.55— 6.45 Nauka o obyw. 
p. Antoszyk, 6.50— 7.40 Fizyka przem., ’p. 
Twardzik.

KI. III, gosp. klasy: Antoszyk Karol.
1 grupa ślusarze.

Wtorek: 5 —5.50 Nauka o obyw. J4'^p. 
Antoszyk, 5.55— 6.45 Tech. metali, p. Ba­
bieć, 6.50— 7.40 Nauka o cieple, p. Bahiec. 
—  Środa: 5— 5.50 Rysunki, 5.55—6.45 R y ­
sunki, 6.50—7.40 Rysunki, p. Babieć. —  
Piątek: 5— 5.50 M.aszynozn., 5.55—6,45 
Maszynozn., p Babieć.

2 grupa mieszane zawody. 
Poniedziałek: 5.55— 6.45 Materjałozn., 

p. Antoszyk, 6.50—7.40 Kalk. i koresDond., 
p. Babieć. —  Wtorek: 5— 5.50 Rel.y&J ks 
Madla, 5.55— 6.45 Materjałozn, 6.50—7.40 
Materjałozn., p. Antoszyk. — Czwartek: 
5—5.50 Rysunki, 5.55— 6.45 Rysunki, 6.50-
7.40 Rysunki, p. Babieć.

Kh I żeńska, Wiśniewska Stefanja.
Poniedziałek: 5—5.50 Jęz. polski, 5.55—

6.45 Koresp. przem., 6.50—7.40 Język pol­
ski, p. Wiśniewska. —  Środa: 5— 5.50 
Rach. przem., p. Magas, 5 55—6.45 Rysun­
ki, 6.50—7.40 Rysunki, p. Błachut. —  Pią- 
t<pf.; 5—5.50 Religja, ks$Fnchs, 5.55— 1>.45 
Rach. przem., p. Magas.

SZKOŁA ZAW ODOW A DOKSZTAŁCA­
JĄCA KUPIECKO-HANBLOWA 

W  MIKOŁOWIE, ul. KOŚCIELNA.
KI. I, gosp. klasy: Hejnar Józef. 

Wtorek: 2— 2.50 Religia, ks. Fuchs,
2.55— 3.45 Księgowość, p. Antoszyk. —  
Środa: 2— 2.50 Język polski, p. Hejnar,
2.55—3.45 Arytm. handk, p. Antoszyk. — 
Czwartek : 2—2.50 Krajoznawstwo, p. Hej­
nar, 2.55—3.45 Koresp., p. Antoszyk —  
Piątek: 2— 2.50 Język polski, p. Hejnar,
2.55—3.45 Arytm. handk, p. Antoszyk.

KI. 1 i II, gosp. klasy: Hejnar Józei.
Wtorek: 1.5— 1.55 Koresp., p. Antoszyk, 

2—2.50 Handk, p\ Hejnar, Religja, ks. Ma- 
ula, 2.55— 3.45 Handlowość, p. Hejnar. —  
Środa: 2—2.50 Arytm handk. d. Antoszyk,
2.55—3.45 Krajoznawstwo, p. Hejnar. — 
Czwartek: 1.5— 1.55 Księgowość, 2—2.50 
Księgowość, p. Antoszyk, 2.55- -3.45 Język 
polski, p. Hejnar.
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KI. I żeńska, gosp. klasy: Antoszyk Karol.
Wtorek- 2—2.50 Księgowość, p. Anto­

szyk, 2.55—3.45 Arytm. handl., p. Magas. 
_  Środa: 2—2.50 Religia, ks. Fuehs, 2.55—
3.45 Arytm. tiandl., p. Magas. — Czwar­
tek: 2—2.50 Język polski, 2.55—3 45 Kra­
joznawstwo, p. Magasowa. —  Piątek: 
2—2.50 Korespondencja, p. Antoszyk,
2,55—3.45 Język polski, p. Magasowa. 

 o-----
Powyższy rozkiad godzin podaje się 

niniejszem do ogólnej wiadomości.
Mikołów, dnia 13. października 1927 r.

Magistrat.
(—) Ko j ,  burmistrz.

Dowództwo Okręgu Korpusu nr. V 
w Krakowie.

L, dz 492s/Og. Uzup.
O B W I E S Z C Z E N I E

0 powołaniu do zebrań kontrolnych szere­
gowych rezerwy (kat. A) i pospolitego ru­
szenia z bronią (kat. C) roczników: 1901, 
1809 i 1887, oraz tych z roczników 1890, 
1891, 1892, 1893, 1894, 1893, 1896, 1897 i 
1898, którzy w roku 1925 i 1926 byli obo­
wiązani do zebrań kontrolnych, lecz z ja­
kichkolwiek powodów obowiązku tego

dotychczas nie spełnili.
Na mocy art. 85 i 86 Ustawy o po- 

v  szechnym obowiązku służby wojskowej 
(Dz. U. R. P. nr. 61 z dnia 18. Iipca 1924, 
poz. 609) zarządzi! Minister Spraw W o j­
skowych rozkazem L. 3630. Ew. z dnia 16. 
sierpnia 1927 r. przeprowadzenie w  roku 
bieżącym zebrań kontrolnych 
szeiegowych rezerwy (kat. A) i pospolite­
go ruszenia z bronią (kat. C) roczników 
1901, 1899 i 1887, oraz tych z roczników 
1890, 1891. 1892, 1893, 1894, 1895, 1896, 1897
1 1898 należących do rezerwy (kaf. A) i 
pospolitego ruszenia z bronią (kat. C), któ­
rzy w roku 1925 i 1926 z jakichkolwiek 
badź powodów nie stawili się do zebrań 
kontrolnych.

§ 1.
Do zgłoszenia się do zebrań kontrol­

nych są obowiązani wszyscy szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia z bronią, 
o ile należą do jednego z wyżej wyszcze­
gólnionych roczników, za wyjątkiem tych 
z roczników od 1890 do 1898, którzy w la­
tach 1925 i 1926 uczynili zadość obowiąz­
kowi stawiennictwa do zebrań kontrol­
nych.

§ 2.
Od obowiązku stawienia się do zebrań 

kontrolnych są w  myśl § 588 rozp. wykon, 
do Ustawy o powsz. obow. służby wojsk, 
zwolnieni z urzędu:

a) posłowie do Sejmu i Senatu, oraz mi­
nistrowie i wiceministrowie (podsekreta­
rze stanu);

b) duchowni i kandydaci stanu ducho­
wnego ;

c) szeregowi rezerwy, którzy w roKu 
bieżącym odbywali służbę czynną w  woj­
sku;

d) szeregowi rezerwy, którzy w  roku 
bieżącym zgłosili się do służby w  wojsku, 
lub ćwiczeń wojskowych, jednak z powo­
du choroby, lub celem przedstawienia ko­
misji rew izyjno- lekarskiej zostali z tej 
służby zwolnieni;

e) znajdujący się w  więzieniu śledczem 
lub karnem, oraz umieszczeni w karnych 
zakładach poprawczych;

f) szeregowi rezerwy i pospolitego ru­
szenia z bronią, którzy rzeczywiście w y­
jechali zagranicę zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami.

§ 3.
Zebrania kontrolne rozpoczynają się z 

dniem 15. października 1927 r. i trwać bę­
dą do 15. grudnia 1927 r. włącznie.

Dokładne oznaczenie dni zebrań kon­
trolnych dla poszczególnych miejscowości, 
oznaczenie kategorji i roczników, według 
których mają szeregowi rezerwy i pospo­
litego ruszenia z bronią stawić się na ze­
brania kontrolne, oraz miejscowości w  
których zebrania te odbjnyać się będą. za­
wiera plan stawiennictwa do zebrań kon­
trolnych umieszczony obok niniejszego 
obwieszczenia.

§ 4.
Do zebrań kontrolnych winni zgłosić 

się szeregowi rezerwy i pospolitego ru­
szenia z bronią wraz z książeczka wojsko­
wą, kartą mobilizacyjną i innymi doku­
mentami wojskowymi, o ile je posiadają.

§ 5.
W zywam wszystkie osoby, obowiąza­

ne do zebrań kontrolnych w  myśl niniej­
szego obwieszczenia, by do zebrań tych 
stawili się punktualnie w  dniu i godzinie, 
wyznaczonej dla nich w ..planie stawien­
nictwa do zebrań kontrolnych".

Ci, którzy bez uzasadnionej przyczyny 
nie stawią się na zebrania kontrolne, będą 
pociągnięci do odpowiedzialności w myśl 
wojskowych przepisów karnych (dyscy­
plinarnych).

§ 6.
Powołani na zebrania kontrolne nie 

mogą rościć żadnych pretensyj do Skarbu 
Państwa tytułem odszkodowania badźto 
z powodu zaniechania pracy, bądź też po­
niesienia pewnego uszczerbku w zarobku 
dziennym skutkiem stawienia się na ze­
brania kontrolne.

Kraków, dnia 26. września 1927.
Dowódca Okr. Korp. nr. V. w  Krakowie 

W r ó b l e w s k i ,  gen. dywizji.
 o --------

Powyższe podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości.

Mikołów', dnia 11. października 1927 r.
Magistrat 

Biuro wojskowe.
( _ )  W . R y b i c k i ,  

zast. burmistrza.

Dowództwo Okręgu Korpusu nr. V 
w Krakowie.

L. dz. 4925/Og. Uzup.

P l a n
stawiennictwa do zebrań kontrolnych na 

powiat Pszczyna roczników:
1901, 1899, 1887 i 1890 do 1898. 

Oodzina 8 rano.
W  Pawłowicach (Restauracja Barczyń- 

ski), dnia 15. X. 1927, zamieszkali w  miej­
scowościach: Pawłowicach, Borynia, Bzie 
Dolne, Bzie Górne, Bzie Zameckie, Gola- 
szowice, Jarząbkowice i Wżyżowice.

Dnia 17. X. 1927, zamieszkali wi miej­
scowościach: Mizerów, Pielgrzymnwice, 
Pniówek, Studzionka, Warszowice, Wisła 
Mała i Rudziczka.

W  Pszczynie (Hotel Pszczyński), dnia
18. X. 1927, zamieszkali w  miejscowo­
ściach: Pszczyna i Kryry.

Dnia 19. X. 1927, zamieszkali w miej­
scowościach: Szeroka, Brzesce, Ćwiklice,

Czarków, Frydek, Gilowice, Goczałkowi­
ce Dolne, Goczałkowice Górne i Góra.

Dnia 20. X. 1927. zamieszkali wr miej­
scowościach: Grzawa, Jankowice, Kobie- 
lice, Łąka, Miedźna, Piasek i Poręba.

Dnia 21. X 1927, zamieszkali w  miej­
scowościach: Radostowice, Rydułtowice, 
Stara Wieś, Studzienica, Wisła Wielka 
i Zawadka.

W  Tychach (Oberża Brzózki), ama 22. 
X. 1927, zamieszkali w  miejscowościach: 
Gostyń, Jaroszowice i Kobiór.

Dnia 24. X. 1927, zamieszkali w  miej­
scowościach: Lędziny, Murcki i Paprocany

Dnia 25. X. 1927, zamieszkali w  miej­
scowości: Tychy.

Dnia 26. X. 1927, zamieszkali w  miej­
scowościach: Urbanowice, Wesoła, W il- 
kowyje i W yrj'.

W  Bieruniu Starym (Oberża Gomoiy), 
dnia 27. X. 1927, zamieszkali w miejscowo­
ściach: Bieruń Stary, Bieruń Nowy, Bia- 
sowice, Bojszowy Nowe i Chełm Wielki-

Dnia 28. X 1927, zamieszkali w miej­
scowościach: Cielmice, Czarnochowice.
Goławiec, Górki, Jedlina, Kopciewice, 
Międzyrzecze, Ściernie, Świerczyniec i 
Wola.

W  Imieliniu (Oberża Szewczyka), dnia
29. X. 1927, zamieszkali w  miejscowo­
ściach: Chełm, Dziećkowice, Gać i Hoł- 
dunów.

Dnia 31. X. 1927, zamieszkali w  miej­
scowościach: Imielin, Kosztowy, Kraso­
w y i Smardzowice.

W Mikołowie (Hotel Kiela), dnia 2. XI. 
1927, zamieszkali w miejscow.: Mikołów.

Dnia 3. XI. 1927, zamieszkali w miej­
scowościach: Borowa Wieś, Kamionka,
Łaziska Dolne i Łaziska Średnie.

Dnia 4. XI. 1927, zamieszkali w miej­
scowościach: Łaziska Górne i Mokre.

Dnia 5. XI. 1927, zamieszkali w miej­
scowościach: Panewnik i Piotrowice.

Dnia 7. XI. 1927, zamieszkali w miej­
scowościach: Podlesie, Paniowy, Śmiło- 
wice. Stara Kuźnia i Zarzecze.

Dnia 8. XI. 1927, zamieszkali w miej­
scowościach: Orzesze, Gardawice i Kró- 
lówka.

Dnia 9. XI. 1927, zamieszkali w miej­
scowościach: Ornontowice, Suszec, Wosz- 
czyce, Zawada, Zawiść, Zazdrość i Zgoń.

N a  zasadzie § 3 ustawy z dnia 4. 8. 1914 
■ r. (D z. U . Rz. str. 339) w  brzmieniu rozpo­

rządzenia z dnia 29. 10. 1 914 r. (D z. U . Rz. 
str. 458) łącznie z rozporządzeniem wyko- 
nawczem z dnia 4. 8. 1914 r. i zarządzeniem  
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego z dnia 6. 
maja 1025 r. (L . P H . 5/44) zmienia się ceny 
cennika towarów mięsnych z dnia 29. wrze­
śnia i ceny cennika targowego z dnia 5. paź­
dziernika rb. jak następuje:

y.i kg kiełbasy krakowskiej gotow. z 2,30 
zł na 2,20 zł w składzie, a z 2,10 zł na 2,00 zł 
na targu; 34 kg wątrobianki I. gat. z 2,30 zł 
na 2,20 zł w składzie, a z 2,10 zł na 2,00 zł 
na targu; 34. kg wątrobianki I I .  gat. z 1,70 zł 
na 1,60 zł w składzie, a z 1.60 zł na 1,50 z!
na targu; 34 kg salcesonu I. gat. z 2,00 zł
na i,go zł w składzie, a z 1,90 zł na r,8o zł
na targu; kg salcesonu I I .  gat. z 1,60 zł
na 1,50 zl w składzie, a z 1,50 zł na T.40 zł
na targu; 34 kg kiełbasy z czosnkiem z 1,90 
zł na 1,80 zł w  składzie, a z 1,80 zł na 1,70 
zł na targu ;-34 'kg kiełbasy polskiej z 1,70 zł 
na 1,60 zł w składzie, a z 1,60 zł na 1.50 zł 

I na targu.
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Masło deserowe na targu z 3,70 zł na 
3,60 zł za: y2- Kg, ja ja  wyborowe na targu z 
0,22 zł na 0,23 zł za sztk. 3̂  kg smalcu ame­
rykańskiego ustala się na 1,90 zł.

Powyższe ceny obowiązują od dnia 13. 
października 1927 r. i są maksymalne, któ­
rych absolutnie nie wolno przekraczać.

Przekroczenie powyższych cen maksymal­
nych będzie na podstawie § 9 ustawy z dnia 
8 maja 1918 r. (D z. U . Rz. str. 395) karane 
aresztem i grzywną pieniężną. Oprócz tego 
będzie w myśl ustawy z dnia 23. I 4 . I 91§ r ' 
(D z . U . Rz. str. 603) oraz w myśl ustaw;’ z 
dnia 27. X I. 1919 r. (D z. U . Rz. str. 1909) 
odebrane uprawnienie do wykonania handlu.

M ikołów , dnia 13. października 1927 r.
Magistrat 

(— )  K o j ,  burmistrz.

O b w i e s z c z e n i e !
Aby wszystkim uprawiającym proce­

der dać możność zastosowania sie do 
ustawowego odnawiania legalizowania, 
wyznacza sie co dwa lata w danej okolicy 
„dni ponownego legalizowania".

Uprawiającym proceder, którzy na 
oznaczone dni nie przybędą, nie nadarzy 
sie dalsza wygodna sposobność, będą ra­
czej zmuszeni posiać posiadane miary i 
wagi do właściwego Urzędu Miar i będą 
prawdopodobnie musieli dłuższy czas cze­
kać; zanim odbiorą swoje przyrządy.

Uprawiający proceder, niestosujący sie 
do obowiązku ponownego legalizowana 
podlegają karze grzywny do zł. 150, a mia­
ry itd., do nich na.eżace zostaną zabrane, 
zniszczone lub uniemożliwi sie ich uży­
wanie.

Obowiązkowi ponownego legalizow a- 
nia podlegają wszyscy uprawiający proce­
der, którzy kupują lub sprzedają cokolwiek 
podług miary lub na wage. Obów iązkowi 
temu podlegają również hurtownicy, go­
rzelnie, mączkarnie, cukrownie, młyny, 
konsumy, stowarzyszenia rolnicze, mle­
czarnie, przemysły fabryczne, w których 
do wypośrodkowania robocizny używa 
się miar, wag i odważników; przed' - 
wszystkiem zaś rolnicy sprzedający bydło 
lub produkty rolnicze podług miary lub 
na gawe.

Ponowne legalizowanie wszystkich ła­
two przenośnych miar Uk: przymiarów, 
miar trójwymiarowych, a zatem do mie­
rzenia płynów, do mierzenia ciał suchych, 
sypkich, odważników i wag musi się od­
być w  lokalu na ponowne legalizowanie 
przeznaczonym i tam należy przedmioty 
te dostawić. Koniecznem jest, by posła­
niec przyniósł z przyrządami karteczkę 
zawierającą: nazwisko, miejsce zamiesz­
kania i mieszkanie właściciela.

Wszystkie miary itd. mają być dokła­
dnie oczyszczone i suche. LegalUatorzy 
otrzymali polecenie nieprzyjmowania nie- 
oczyszczotiych przyrządów.

Dostawianie przyrządów ma się odby­
wać w  godzinach przedpołudniowych. Do 
wag muszą być dołączone przynależne do 
nich talerze lub szalki.

Opłaty za legalizowanie płaci się na­
tychmiast, przed odebraniem legalizowa­
nych pi zyrządów.

Wagi na bydło, wagi w gorzelniach, 
wogóle duże dziesiętne o udźwigu 1000 
k^, muszą być ponownie legalizowane na 
miejscu, gdzie się znajduja; w  tym celu na­
jeży, o ile możności zaraz po rozpoczęciu 
się dni legalizowania, zrobić odpowiedni

wniosek w lokalu ponownego legalizowa­
nia i porozumieć się z Legalizaiorem co do 
czasu legalizowania tych przyrządów. 
Wniośkoaawcy są zobowiązani zabrać na 
czas potrzebne wzorce wymienionego lo­
kalu.

Ponowne legalizowanie wag wozo­
wych, odbywające się co trzy lata, musi 
być zgłoszone na piśmie we właściwym 
Urzędzie Miar. Nie może ono zasadniczo 
odnywać się podczas dni na ponowne 
wzorcowanie przeznaczonych.

Diii dla legalizowania miar, wag itp. 
odbędą sie w  tut. mieście w okres!e czasu 
od 17. X. 27 r. do 26. X. 27 w Hotelu Pol­
skim.

Opłatę za legalizowanie zapłacić nale­
ży przed odebraniem przyrządów mierni­
czych. Uprawiającym proceder doniesie 
Iegalizator, którego dnia mają swoje mia­
ry poddać ponownemu legalizowaniu.

Kierownik Urzędu 
podpis nieczytelny. 

 o-----
Powyższe podaje się niniejszem do 

ogólnej wiadomości.
Mikoiów, dnia 13. października 1927 r.

Zarząd Policji Miejskiej 
(—) Ko j ,  burmistrz.

O b w i e s z c z e n i e !
Na podstawie art. 66 ustawy o podatku 

dochodowym z roku 1925 (Dz. U. R. P. 
nr. 58, poz. 411) podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości, że lista imienna płat­
ników podatku dochodowego na rok 1927 
jest w tutejszem biurze Dodatkowem — 
pokój nr. 10 na przeciąg 4 tygodni ti. 
od d. 10. października do 6. listopada 27 r. 
podczas godzin urzędowych publicznie
wyłożoną.

Mikoiów, dnia 7. października 1927 r
Magistrat 

( _ )  W . R y b i c k i ,  
zast. burmistrza.

O b w i e s z c z e n i e !
Wskutek reskryptu Sl. Urzędu W oje­

wódzkiego z dnia 4. października 1927 r. 
odbędzie się w  dniu 24. października br. 
przegląd ogierów, przeznaczonych do sta­
nowienia cudzych klaczy.

Właściciele ogierów, którzy chcą uży­
wać ogiery do stanowienia cudzych kla­
czy ooowiązani są przyprowadzić je przed 
Komisję, która urzędować będzie w Miko­
łowie na targowicy końskiej u p. Kiela 
przy ul. Krakowskie! o godz. 13.

Właścicielom ogierów zwraca się uwa­
gę na to, że:
a) ogiery, używane do stanowienia cu­

dzych klaczy posiadać muszą świadec­
twa uznania, wystawione przez Śląski 
Urząd Wojewódzki, który je wydaje 
bezpłatnie na podstawie orzeczenia ko­
misji przeglądowej. Ogiery, które mają 
być używane do stanowienia cudzych 
klaczy, należy doprowadzić przed ko­
misję;

b) ogiery, posiadające świadectwo uzna­
nia, wolne są od przymusowego poboru 
dla celów wojskowych, oraz od wszyst­
kich świadczeń podwodowych w natu­
rze, korzystając z przywileju uiszczenia 
tych świadczeń w gotówce;

c) właściciele ogierów winni przedłożyć 
przewodniczącemu komisji kwalifikacyj­
nej dowody pochodzenia, oraz ostatnie

świadectwo uznania przyprowadzonych 
ogierów;

d) używanie ogierów nie posiadających 
ważnego świadectwa uznania do sta­
wienia cudzych klaczy, karane będzie 
grzywną od 5—20 zł. z zamianą w  razie 
nieuiszczenia grzywny na areszt do 10 
dni.

 o --------

P l a n
urzędowania komisji licencjonowania ogie 

rów w aniu 24. X. br. 
w Mikołowie na targowicy kuńskiej u P.

Kiela, przy ul. KrakowsKiej.
Gminy: Gostyń, Jaroszowice, Lędziny, 

Murcki, Papro^any, Tychy, Urbanowice, 
Wesoła, W ilkovry.ie, W yry, Bieruń Stary, 
Bieruń Nowy, Bijasowice, Chełm, Czarnu- 
chowice, Goła wiec, Górki, Kopciowice, 
Ściernie, Dzieckowice, Gać, Hołdunów, 
Imielin, Kosztowy, Krasowy, Smardzowi- 
ce, M i k o ł ó w ,  Borowa Wieś, Kamionka, 
Łaziska Dolne, Łaziska Górne, Łaziska 
Średnie, Mokre, Panewnik, Piotrowice, 
Podlesie, Paniowy, Śmiłowice, Stara Ku­
źnia, Zarzecze, Orzesze, Gardawice, Kró- 
lówka, Ornontowice, Woszczyce, Za wada, 
Zawiść, Zazdrość i Zgoń

Mikołów, dtna 10 . października 1927 r.
Maigistrat 

(—) W. R y b i c k i ,  
zast. burmistrza.

O b w i e s z c z e n i e !
Podaje się niniejszem do wiadomości, 

że w  Odolanowie (Wlkp.) nowoutworzo­
ny został Uniwersytet Ludowy, który 
otwarty zostaje w  wtorek, dnia 29. listo­
pada rb.

Zgłoszenia należy odesłać pod adre­
sem: Magistrat w  Odolanowie (Wlkp.)

Warunki przyjęcia wyłożone są do 
wglądnięcia w  tut. Magistracie — pokój' 
nr. 7.

Mikołów, dnia 7. października 1927 r.
Magistrat 

(—) W . R y b i c k i ,  
zast. burmistrza.

18 mir
o d  zaraz.

Zgłoszenia do Eksp. Gaz. Mikołowskiej.
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